
P renum era ta  w miejscu kwarta l­
nie z łp .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10. w 56.
P renum era ta  na p rowincji  z op ła tą  

pocztową z łp .  20 kw arta ln ie.

w Warszawie dnia 28 Lutego 1830 roku w Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓ LESTW O  PO L S K IE .

—^D yrekc ja  szczegółow a tow arzystw a kredytowego ziem ­
skiego wojew ództw a Sandom ierskiego.

Podaje  do publicznej wiadomości iż w dniu 30 kwietnia 
r .  b. 1830, p rzed  re jen tem  kancellarji ziemiańskiej woje­
wództwa Sandomierskiego Tomaszem Hassmann, kancel-  
la r ję  swą w domu przy 'ulicy Warszawskiej pod Nr.  240 w 
Radomiu p o ło ż o n y m ,  w miejscu posiedzieli wydziału h i ­
potecznego województwa Sandomierskiego, mającym, w go­
dzinach rannych od 10 poczynając, p rzez  publiczną licyta­
cję pod niżej wyrażającemi się warunkami, najwięcej dające­
m u  sprzedane zostaną dobra Ussarzew z przyległością Osiny 
i przynależylościami, w powiecie, obwodzie i województwie 
S andom iersk iem  położone towarzystwu zastawione wopłacie 
ra ty  grudniowej 182S roku  zalegające.

1).  Najwięcej dający nabywca obowiązany zostanie do 
opłacenia należytości gruntowych z lat upłynionych 1828 i 
1829 za le g ły ch , tudzież ciężarów wieczystych z łp .  1978 
g r .  2  wynoszących, i wszelkich innych zaległości do g ru n ­
tu przywiązanych pierwszeństwo przed towarzystwem 
stosownie do art. 41 i 44 prawa hypotecznego z roku  1818 
mających.

2) .  Dla towarzystwa opłacać będzie pod ług  art. 30 
prawa kredytowego od wypożyczonego kapitału  złp. 42,500 
ro k  rocznie po z ip .  2G15 w dwóch równy ch półrocz ny eh 
ratach od 1 do 12 czerw cam bd 1 do 12 grudnia przez  
czas do rozwiąząuhrtow ai zystwa pozostający.

3). Zwróci procenta na umorzenie kap i ta łu  obrócone 
z łp .  1751 gr. 21 wynoszące.

4 ) .  W ypełnia jąc punkt 4. art.  91 prawa kredytowego 
złoży summę złp .  14,300 dopełniającą szacunek dóbr po­
d ług  zasady art. 5 tegoż prawa wskazane wykryty.

5).  Zaległości skarbowe rpwnie jak i pądatki i wszel­
kie inne ciężary monetą brzęczącą opłaci; zaś z suinmy w 
warunku 3 wyszczególnionej z łp .  1751 gr. 21 wynoszą­
cej i z suinmy złp .  14,300 w w arunku  4 zamieszczonej, 
czyli raczej w ogóle z summy z łp .  16,051 gr.  21, wniesie do 
kassy  dyrekcji całą należność towarzystwa zaraz po odby­
ciu licytacji obra hować się mającą monetą brzęczącą. —  
R esztę zaś, niemniej to wszystko cokolwiek najwięcej da­
jący nad powyższe zobowiązanie postąpi, dopłacone być m u­
si monetą brzęczącą lub listami zastawnemi, i do depozytu 
sądowego złożone być winno, dla następnych wierzycieli, 
w ed ług  porządku jaki wykaz hipoteczny wskazywać będzie. 
Nadto wniesie do tegoż depozytu wszelką ilość po opłace­

niu należytości skarbu ó mniej okazać się mogącą, gdyz 
wspomniona należytość sposobem tylko przybliżonym ob­
liczoną została.

6).  Każdy chęć licytowania mający złoży vadium W 
summie z łp .  4000 monetą brzęczącą, posłużyć mające na 
pokrycie kosz tów,jakieby przez niedotrzymanie warunków 
sprzedaży m óg ł zrządzić. Gdy zas sprzedaż niniejsza^na- 
stępuje po dok ładnem  poinformowaniu się na gruncie o 
istniejącym obecnie stanie d ó b r ,  oraz ponieważ nabywca 
odbiera z takienii prawami jak ie  są w księdze wieczystej 
zapisane bez żadnych co do ich granic , lub innych kvvc- 
stji, ewikcji, przeto zrzeka się niniejszym wszelkich z ja -  
kiegokolwiek źród ła  wyniknąć mogących pretensji  do to­
warzystwa.

7). Zaraz po odbytej licytacji nowy nabywca nie czeka­
jąc nawet decyzji wydziąłu hipoteczuego względem zatwier­
dzenia sp rzedaży ,  należność towarzystwa uiści, w dni zaś 
20 na jda le j ,  inńyin warunkom  przedaży zadosyć uczyni.- 
W Radomiu dnia 20 lutego 1 8 3 0 r .  —  Prezes ,  H oroch . —  
Pisarz, Januszew icz .
—  U rząd m unicypalny m iasta  stołecznego W arsza w y  —

Gdy°już nadesz ła  pora czasu do oczyszczania drzew 
owocowych z robactwa, dla ochrony ich od niszczenia 
przez zaniedbanie tego obowiązku ; przeto urząd m un icy ­
palny ponawiając dawniejsze w tej m ierze  rozporządzenia, 
wzywa niniejszem posiadaczów ogrodów, iżby z uwagi tak  
na w łasn e ,  jako i ogólne dob ro ,  do obierania drzew dla 
zapewnienia oblitości owoców często ponawiali; czego do­
pilnowanie inspektorom policji wydziałowym porucza się. 
W Warszawie dnia 20 lutego 1830 r .  —  A ice -p re zy d en t , 
Lubow idzki. —  Za sekr.  je n e r .  W iern ick i.

Wiadomości W arszawskie.
  Wybrani^zostali d. 15 b. m. na radców wojew'. Na se j­
miku ptu .  Żelechowskiego Jan Ordenga i Tadeusz Za-> 
krzewski ; na sejm. ptu. Zgierskiego, K o la rsk i  i Bogum ił 
Jankowski. Dnia 25 b .m .  na  Zgromadzeniu polit.  gminy 
cy rk u łu  3 miasta stołecznego W arszaw y, Andrzej B rze­
ziński.
  Do gabinetu zoologicznego p rzy  k ró l .  uniwersytecie
przywieziono dwa żubry ubite w puszczy Białowieskiej.
  Gazeta Lwowska donosi ,  że na insty tu t g łuchoniem ych
we Lw'owie , w p ły n ę ło  w gotowiźnie 23,000 z ł r .  w m. k . ,  
k tó re  z 5 p rocentem  hypotecznie ulokow'ane zostaną.
  Z powodu częstych p rzy  zapisywaniu Pam ię tnika San­
domierskiego p o m y łe k ,  zmuszony je s tem  oznajm ić,  .ze



( 2 )

tom I  z 4 cli poszytów w roku zeszłym wydanych złożony,  
kosztuje z ł .  I S ,  a tom II  z tyluż poszytów składać się i 
w roku bieżącym wryjśdź mający, zł .  24. Ostrzedz mi t a k ­
że wypad a ,  ze tom II nie  sprzedaje się osobno,  lecz z 
tomem I razem.  T.  U] a zd o w sk i
—  W Moskwie wyszła z litografji duma Józefa Zalewskie­
go o hetmanie Kosińskim z muzyką, Ignacego Platona Ko­
złowskiego.
—  ( A r t y .  n a d e s ła n y ) .  —  Wczorajszy K ur j c r  Pol ski  
wspominając o kV u \aszkit z  U k r a in y , mówi :  iż n w y n u ­
rzanie  się w tonie żar tobl iwym siodlarczyka z uczuciami 
narodowemi,  j ak  gdyby dla ich wyśmiania , by ło  n iewła ­
ściwe. « Nie wiem o j ak iem wynurzaniu się chciał  mó­
wić Kurje r  Pol sk i .  Kochanka s iodlarczyka dla ukarania . 
jego proznosci  mówi mu ,  że p rzyję ła  ofiarę grafa austrjac- 
kiego i chce koniecznie zostać graiinią austr jacką.  Na 
to odpowiada k och an ek :  » Wstydź się, nie jesteś  patrjót-  
ką .  Gdybyś  mia ła  choć t rochę ducha narodowego tobyś 
odrzuc iła  jego rękę .  « Możemy zaręczyć Kur jera  Po l ­
skiego , że odpowiedź siodlarczyka j e s t  w naj lepszej  wie­
r ze  i bynajmnie j  n ie  ma na celu wyśmiania.  Siodiarczyk 
jako s iodiarczyk po prostu czuje i po prostu się wyraża.

*  ■* *

—  Artykuły :  jeden z podpisem E r a . . . ,  drugi  z podp i ­
sem J a ło  . . . ,  odebraliśmy i umieścimy.  ‘
—  Dziś rano zimna stopni  0.

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  d . 13 lu tego . —  Dzienn ik  Glo­
be  zapewnia , że rozpoczną się u k ła dy  między A n g l j a , 
H i s zp an j ą ,  Zjednoczonemi stanami Ameryk i  północnej  i 
rzeczamipospol i temi  Ameryk i  południowej  , względem 
zawieszenia krokow nieprzyjacie lskich między Hiszpanią a 
dawnemi jej  osadami.
—  Na giełdzie mówiono , że w Londynie j e s t  j uz  wypo- 
wiedzenie wojny D.  Miguelowi ze st rony cesarza D.  P e ­
dro.
—  Na brazylskiej  fregacie Isa& el p rzyby ła  do P lym out  
margrabina San tos,  ma tka  naturalnej  córki  D.  P ed r a  xię- 
ż ny  Guyas,  z córką.
—  R o zp ra w y  p a r la m e n to w e . (Da l szy  ciąg posiedzenia 
na dn iu  8 lutego).  —  Pan Lamb oświadczył,  że głosował  
za poprawą w adres ie ,  nie dlatego aby p r agną ł  
nistro.v,  ale dlatego że znajduje go rzetelnym obrazem sta. 
HU krajowego.  Zarzucał  dalej ministrom,  że nie umieją w 
tak ważnej rzeczy obmyślać skutków skutecznych,  a p rz e ­
chodząc do uwag względem stosunków zagranicznych,  p o ­
wiedział,  że postępowanie ministrów angielskich jes t  takie,  
iz w kraju uchodzą za wigów , ale za granicą upat rują w nich 
straszliwych torysów. Zn iknę ło  też,  przyda ł ,  owo zaufanie 
k u  Anglji,  które jej Canning zjednać umia łU.n iknę l i śmy ,mó­
wił  dalej,  poniżenia nie uznając jeszcze D.Migueia,  lecz sądząc 
z  wyrazów mowy królewskiej,  zanosi się na to,  że monarcha 
•Anglji uzna go.  ̂ W końcu swojego głosu dowodził  p o t r ze ­
b ę  zmiany teraźniejszego składu ministrów, i za rzuca ł  im 
ich postępowanie w ostatniej wojnie tureckiej ,  wyn ikłe  ztąd 
że wszyscy jak s ą ,  chociaż znajdują się między nimi do­
świadczeni wodzowie,  sądzili za nieprzebyte te przejścia 
przez k t ó re  zwycięzcy j ak po drodze bitej przechodzili! 
Za rzuca ł  także mini st rom,  że starali się wpływem swoim 
postawić xięcia Polignaka na czele ministerstwa francuz- 
kiego i wywodził ztąd ,  że podobne szukanie wpływu na

sprawy obce,  naj lepszym jest dowodem uczucia własnej  bez ­
silności. —  Pan Peel  zbi jał  wszystkie zarzuty pana Lamb'  
i zapewniał ,  że Anglja jest nieochybnie tyle potężną', iż m o ­
że bez obawy czynie z swój strony głośne za pokojem wy­
nurzenia.  Co do wpływu na postawienie xiecia Pol ignaka 
u steru gabinetu f a n  c u z k i o go, zaprzeczył  wyraźnie domy­
słom p. Lamb oświadczając, Że ani rząd angielski ani któ- 
rybąć z pojedynczych członków jego,  do mianowania p ie r ­
wszego ministra francuzkiego , bynajmniej  nie wpływał .  
(Zawołano słuchajcie!  ).  —  Lord Normandy  oświadczył , 
że postępowanie ministrów jest  tego p rzyczyną ,  iż na sta­
ł y m  lądzie utworzyło się przeciwko Anglji rozumienie,  ja- 
k.oby ona do uwiecznienia despotyzmu dążyła i p rzyczynia­
ła się. Żeby odzyskać,  r ze k ł ,  dawniejszy szacunek,  do­
brą wiarę i dobre imię,  należy postępować poczciwie i r ze .  
teinie,  lubo obawiać się należy,  że owe mniemanie przeci ­
wko rządowi naszemu tak się utwierdzi ło,  iż nie prędko  
dawny szacunek odzyskać potrafi. —  Pan D aw is mówił  o 
wewnęt rznym stanie kraju i nie wą tp i ł ,  że niepomyślne 
żniwa i b rak  drobnych banknotów w kursie,  były główne-  
mi przyczynami niedoli  wieśniaka,  albowiem z powodu ścią­
gnięcia mniejszych obligów bankowych,  dzierżawcy w naj-  
krytycznjejszych czasach musieli się obywać bez pożyczek,  
gdyz banki  prowincjonalne niechętnie w złocie pożyczki 
zaliczać zwykły .  Zapewniał  p rzylem,  iż s łyszał  z ust b a r ­
dzo wiary go dn y ch ,  że los dzierżawców w Irlandji  daleko 
jest pomyślniejszy.  —  P. Sad le r  namiei . i ł  mówiąc w ta­
kim samym duchu,  że bogactwo inałej l iczby kapitalistów 
nie jest  dowodem pomyśluości krajowej ,  i że spisy p rzypa­
dłych bankruc tw oraz podatek na ubogich, są najwidocznicj-  
szeuj świadectwem upowszechnionej nędzy.  —  P. Stewart  
zapewnia ł ,  że rolnik szkocki nie jes t  tak biedny jak an­
gielski.  —  P.  O’Connell  dziwił ,  się w zabranym głosie,  nad 
tern, jak można było utrzymywać że w którejbąć s t ronie 
Ir landj i  panowała pomyś lność ,  i zapewniał  że wszystkie 
k tóre odebra ł  doniesienia,  mówią o z łym stanie I r l a nd z­
kich rolników.  —  Pan A. Baring powiedział :  » N ik t  nie
może zaprzeczyć istnieniu wielkiej w kraju nędzy,  z w ła ­
szcza że od lat 15 pogorszyło się znacznie po łożen ie  na­
sze. Gdy jednak, żadnej z przytoczonych p rzyczyn,  p o ło ­
żenia tego przypisywać nie  można,  lepiej zatein by łoby za ­
jąć się obmyśleniem środków zaradczych,  bo nędzą tak po- 

powszechne i j  I ii a mieć może przyczyny , a to 
tymb ar dz i e j , kiedy nie j e dna  tylko Anglja tej nędzy do­
znaje. Łatwo pojąć można,  że w kraju gazie jak w na­
szym np.  handel  i p rzemys ł  składa się z wielkich s k o m ­
plikowanych z sobą gałęzi ,  skutki  nędzy mocniej ueżuwać 
się dają ,  niż w kra ju prowadzącym proste tylko interesa.  
Lecz niedorzecznością j e s t  podawać pojedyncze zjawiska 
jako przyczyny złego i domagać się od rządu aby nędzy 
koniec po łożył .  Kto s łyszał  rapporta komitetu izby od lat 
10 lub 12, nie może powiedzieć że izba nie zadawała sobie 
pracy w dochodzeniu przyczyn naszego s tanu.“  W dalszym 
ciągu swej mowy nie przeczył  p. Baring nędzy rolnikow, 
chociaż cena zboża jest dziś daleko wyższa aniżeli by ła  
p rzed pięciu latami. Dzierżawcy r ze k ł ,  są dostatecznie wspie­
rani przez prawa zbożowe,  a gdyby więcej jeszcze wspierać 
ich chciano , tedy nieinaczej  uczynićby to można , j ak  
kosztem reszty ubogiej ludności.  ( Słuchajcie! ) Nie m o ­
żna również doradzać: zmniejszenia danej opieki,  albowiem 
inaczej posiadacze teraźniejsi byliby tylko z nazwiska wła­
ścicielami ziemi, i nie mogliby uiścić się z opłat  do jakich

upadku mi- wszechnn ,
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obowiązani .  Z tego powodu dla s zczególnych  tylko 

względów zezwol i ł bym na zmianę prawa zbożowego,  lubo 
ca ły  ten p r zedm io t  j e s t  n i e rozwiązanem dotąd zagadn ien i em.  
Sciągni enin  ma ły ch  assygnat  sp r a wi ło  wiele c ie rp i eń  lubo 
b y ł o  sku tk i em zdrowej  po l i t yk i ;  lecz u t r z ym an i e  owocze-  
snej  val u ty b y ło by  sp r a w i ło  n ie równ ie  większe  n i edogo ­
dności .  Powiedziano wprawdz ie ,  iż teraz więcej j e s t  p ien iędzy  
w obiegu niż  wtenczas k iedy  wydano assygnaty bankowe 
j e d n a k ż e  m e  obiegają one t emi  k an a ł a mi ,  p r zez  k t ó r e  p r z e ­
ch odz i ł y  a s s y gn a t y ,  p rzezco  ożywia ł  się hande l  w małych  
mia s t eczkach .  Fab ry ka nc i  ucierpie l i  także w pew nych  wzglę­
dach ,  lecz w po rów nan iu  z i nnymi  k la ssami  pomyś ln i e ° im  
si ę powodzi .  K iedy  p r zez  w pro wad zen i e  machin r ę k o d z i e l ­
n i c two  stało się własności ą  mniejs ze j  l iczby osób,  jes t to  to 
s amo  j a k  gdyby  z po j edynczych  d robn i e j szych  folwarków 
u t w o r z y ł  się j ed en  wielki ,  p r zec iwko  czemu  r ząd nie m ó g ł ­
b y  nic ł adz i ć  i rolnictwo mimo  ty c h  ma łyc h  odmian z°o- 
gólnego  tylko s t anowi ska  mus i a ło by  być uważane .  Mówca 
zwró c i ł  się nas t ępn ie  do zagran i cznych Angl j i  s t osunków 
oświadczaj ąc ,  iż n ie  gani  rządowi  tego Że się do obcych nie 
nn es za  spo rów.  K i lku  Icłunościów,  m ó w i ł  dalej ,  p o d ró ż u ­
jący  la tem po s t a ł ym l ąd z i e ,  u ty sku ją  źe  w miastach k tór e  
odwiedza j ą  me są p r zy j mowan i  z t a k i e m  j aki ego p r ag ną  dla
s i e b i e  u w a ż a n i e m ;  w y o b r a ż a j ą  oni sobie,  iż A n g l i c y  dla tego nie
są  dosyć poważani ,  ze r z ąd  ich nie  mie sza  się do wszystkich 
spo r ów  E u rop e j s k i c h  dworów.  (S ł u c h a j c i e ! )  W sys tema-  
cie  pol i tycznym p rzy j ę ty m p r ze z  F r a n c j ę ,  P r u s y ,  Aust r ję  
l i nne  moca rs twa  , może  być dla lądu s ta łego ,ważnern to 
co dla nas obo j ę tnem być mus i ,  a to z powodu  w y sp i a r sk i e ­
go p o ło że n i a  na szego .  A lubo  nie  m oże  być o b o j ę t ną d l a  
nas  r zeczą ,  jak i  r z ąd  is tnie p r z y  ujściu T ag u  lub Ska ldy ,  
n i e  obchodzą  nas j ed nak  n i epo r ozumien i a  d robny ch  x i a-  
7,ąt .  n i emieck i ch  l ub  i nnych  ma ły ch  krajów.  Mimo wszel-  
k ie j  i n t e r e ssownośc i .  z naszćj  st rony*,  żadnego  nie  mamy  
po wo du  mięszać się do w ew nę t r zn ych  spo rów Por luga l j i .  
P r a w d a ,  ze o sobak tó r a  obecnie  z a jmuje  t r onPor tugal j i  z a s ł u ­
gu j e  na naganę ,  wszelako nie ganię  rz ądowi ,  iż nie r ozpoczą ł  

\ wojny  d l a t e g o  aby go z t r o nu  zwalić.  Chę tn i e j  pa t r za ł by m 
n a  uznani e  drug i e j  osoby,  która  t er az  t r on  po r tugal sk i  rekl a-  
m u j c ,  ecz nie widzę p o t r ze b y ,  abyśmy  dla uskut ecznieni a  
tego uznania ,  mieli wojnę  rozpoczynać .  W końc u  oświad­
czy ł  mówca z u p e ł n e  zadowo leni e  swoje z zbawiennych  
sku tkó w oswobodzeni a  I r landj i ,  lecz po łoż en i e  M e x y k u  
7. awałó mu się wątpl iwe.  P r z y  panu j ących  n i e b e z p i e ­
czeńs twach i n iepoko ju ,  zdaje się Żę tam kon i eczn i e  p o t r z e ­
b n y  j e s t  nacze ln ik  wojskowy,  co gdy nastąpi ,  u lokowane  w 
ty in  kra ju kap i t a ł y  ang ie l sk i e  będą  wystawione na wielkie 
n iebezp i eczeńs two  a może  na s t ratę zupe łną .  J e s t  wielkim in- 
t e i e s s e m  Angł j , ,  aby międz y  Hi szpanj ą  i Mexy  k i em nie jakie  
p  ywioc ic  s t osunki  , bo j e że l i  można  by ło  usprawiedl iwić  
wdan ie  się nasze  podczas z amie rzonć j  z M e x y k u  p r zec iwko 
wysp ie  Kub ie  w y pr aw y , toż samo p rawo  s ł u ż y ło  nam i do

r  * ? BalTadas * 'v-Vspy Kuby  na Mc xy k  nie
n d e  zał .  Ca ły  swiat  po l i tyczny  jes t  p r z e k o n a n y ,  ż eH i sz -

Za'VS- G J ■* Utć'aCiła SWB P ° siadl- ° - i  am er yk ańs k i e ,
spodz i ewam s,ę więc, że r z ąd  uczyni  na jmocni e j s ze  p r zed -  
s tawienia ,  aby wst r zymać I l iszpan jg  od wszelkich k ro kó w  

i p izy j ac i e  sl^ich. Sko ro  p r z yzn a j em y  r z ą d ' de facto w 
oi t ugal j i ,  toz samo względem M e x y k u  uczyn ić  wypada ,  

y m  bardz i e j ,  ze I l i s zpanj a  nie by ł a  r ówn ie  s um ie n ną  pod-  
zas wa k i  wiedzione j  p r ze *  Angl jg z swemi  osadami .  W

ogóle oświadczył  mówca zadowolen ie  z adminis t racj i  m in i ­
s t rów i z akończy ł  o świadczen i em,  że ubo lewałby  mocno gd y ­
by adminis t racja te r aźni e j s zą  mia ł a  się k i e d yk o l w ie k  uwik ł ać  
w k łopo ty  albo p r ze rw an ą  została .  —  P. O twood t  powiedz i a ł ,  
iż nie może się zgodzić  na tak be z w a ru nk ow e  p o c h w a ły .  
Lud  angielski  widocznie uboże j e ,  czego główmą p r zy czy ną  
j e s t ” zmiana waluty bo ten j eden  ś ro dek  p o m n o ż y ł  c ię żary  
z 25 na 40  prctUi  —  P. M i b e r ly  p r z y p o m n i a ł  uwagi  k i l ­
ku au torów,  że przy  wzras t ającem bogactwie  na rod u ,  w ł a ­
śnie z kon ku renc j i  wynika zmnie j s zen ie  zy sków klass p r a -  
cu j ących ;  z r e s z t ą ,  ty lko - machinom pa row ym zawdzięczyć  
po tr zeba  że jeszcze  poda tki  opłacać możemy .  (S ł u c h a j ­
cie!) Po tein wszystk i em zamieni ł a  się izba w komi t e t  o-  
gólny dla wzięcia pod rozifl tgę wszelkich jaki e być m o g ą  
ś rodków i sposobów zaradzenia  z ł e m u . —  Nas t ępn i e  po k i l ­
k u  uwagach pana  H u r a e ,  odczytano bi l  wniesiony p r zez  
pana G r e e n e  wzg lędem zmian w adminis t racj i  dz i e s i ę c i n ,  
a p ow tó rn e  j e go  odczy tani e  odłożono na dzień  19. —— 
Pan O ’Conne l l  zapowiedz i a ł  na dniu 15 b,  m. wn iosek  z 
powodu oświadczenia:  j a ko  objawienie p r awdy nie j e s t  pa ­
szkwi l em i za paszkwi l  uważane  być nie może .  ,

P O R T U G A L I A .  —  Z  L izb o n y  d. 1 lu teg o , —  Donoszą  
za r z e cz  pe w n ą  z wysp  A z o r s k i ch ,  że  tam is tn i e  sp i s ek  
przeciwko  D .  Migue lowi ,  k i e r o w a n y  i sp i e r an y  z R i o - J a -  
nei ro.
—  P a n B r e n t  pos e ł  Z j ed . ' S t a nów  A m er yk i  p ó ł n .  b y ł  p i e r ­
wszy , k tó ry  do radz i ł  D .  Miguelowi  aby udziel i ł  amnes t j ę ,  
a gdy na pos łuchan iu  p r y w a tn e m  d. 2 3  z. m.  powiedz ia ł  
do n iego iż po  mądrości  j ego spodz i ewają  się po j ednan i a  
s t ronnic tw i os tatecznego za ła twienia  in t eresów Por tuga l j i ,  
odpowiedz ia ł  D.  Miguel:  , ,Bąć W P an  p r z e k o n a n y ,  iż o n ic  
bardz i e j  mi nie idzie jak o u spoko j en i e  u m y s ł ó w ,  i wie -  
r z a j , iż niczego nie zani edbam aby  naprawić  n ieszczęści a 
k tó r e  ar walki  s t ronnic tw w y n i k ł y . ”
—  Niek tó r e  dz i ennik i  - f rancuzkie do no sz ą ,  że  na osta­
tniej r adz i e  minis t rów w zam ku  Oueluz  odbyte j ,  Zgodzono 
się o p o t r z eb i e  udzielania  amnes l j i  , i że  ta n i e bawn ie  w 
gazecie nadworne j  ogłoszoną zostanie .  Zobaczemy .
—  J u z  o d  k i l ku  dni  nie widziano nuncjusza  papi eski ego ;  
mó w ią ,  i że d. 20 z. m .  wyjecha ł  z Lizbony .
—  Na opędzen i e  gwa ł townych  po t r zeb  n a ł o ż y ł  D: Miguel  
na st ępu jące  op ł a ty  na duchowieństwo zakonn e  w P o r t u g a ­
lji, a mianowicie  : Łlerominici  16S,0i)0 mi l reis ;  B e r n a r d y ­
ni 1 79,000;  Benedyk tyn i  139,000;  Zakonn icy ś. W in c e n t e ­
go 120 , 000;  k l asz to ry  zakonu  La Grace  69 ,000 ;  D o m i n i ­
kanie  39 ,000 ;  Karmel ic i  38 ,0 00 ;  R aze m 752 ,0 00  mi l r e is .  
(Go  wynosi  6 , 1 50 , 00 0  z ip ) .

, '   -

PO ZN A Ń .  —  Z>nia 24 lu tego . —  Znany  czytającej  p u ­
bliczności n iemieckiej  z rozrnaj tych p ł o d ó w  p iór a  , r ów n ie  
jak wielu Po l ako m , dla k tó r yc h  l i te r a tur a  n i e m ie ck a  n i e  
jes t  obcą , z p r z e k ł a d u  na j ę zy k  n i emieck i  r oma nsu  w e ­
ter ana  l i t e r atury  polskie j  N iemcewicza ,  p o d  t y t u ł e m :  Ley -  
ba i Siora , E d w a r d  b a r o n  Oclsn i tz  , bawi od nie j akiego 
czasu w mieśc i e  na szćm.  Za jmu je  on się podobno  obe ­
znani em z iomków swoich z p i ękn ośc i am i l i t e r a tu ry  nasze j ,  
k t óro  w k i lku  tomikach  wydać zamierza.  Życzyć pratvdziwie 
należy naj l epszego powodzeni a  i wsparcia  t ak  chwalebneni l  
przeds ięwzięc iu.  Zamyśl a  on późnie j  do Warszawy po jechac .

T U R C JA .  —  Z e S ta m b u łu  d. 25 styczn ia . —  D n ia  17 
s t yczn ia  z awiną ł  na  Bosfo r  l i n jowy o k r ę t  Ros sy j sk i  P a r *
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m en  o 74 działach i zarzuci ł  kotwicę w przystani  Bujuk-  
de re .  J e s t  przeznaczony do przewiezienia ze S tambułu 
do Odessy hrabiego Alexego Orłowa,  dotychczasowego 
Cesar sko - rossyjskiego pełnomocnika przy Porcie .
—  Wieczorem d. 22 powstał w Galacie pożar  bl isko n a d ­
brzeża morsk iego,  który z powodu l icznych w tej dzielnicy 
składów drzewa i łoju , mógł  się stać bardzo niebezp ie ­
czny.  Przez połączone usiłowania tureckiej  s t raży ognio­
wej , tudzież ludzi okrętowych rossyjskich i angielskich,  
powiodło się ugasić szerzący o g ie ń , t a k , że tylko 20 
domów mieszkalnych i sklepów kup ieck ich  s t a ły  się pa ­
stwą płomieni .
—  Kapudan pasza przychodzi  do z d r o w ia : Re i s e fe nd i , 
k tó r y  dla słabości  od dni  k i lku  nie wy ch o dz i ł , ma się 
także lepiej .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O bogactw ie  narodów .

(Nadesłane.)
Obrady par lamentu Angielskiego rzuci ły tera* wielkie 

światło na j ednę  z najgłówniejszych prawd we względzie 
teorj i  bogactw narodowych.  Król angielski w mowie p rzy 
zagajeniu ob r ad ,  p r zyzna ł ,  iż nędza panuje po większej 
części w Anglji.  Wyznanie to tak otwarte,  posądzone zo­
stało o d yssym u lac \ę . Członkowie izby wyższej  upierają 
się przy swojein zdaniu i tw ie rdzą ,  że nędza nie jest  po 
większej  części,  ale powszechna.

Tak więc ten kraj  lak bogaty w oczach naszych , jest  
nędz nym  w oczach własnego król* i j ego najpierwszycb 
poddanych.  Nie mieszajmy wyobrażeń.  Bogactwo naro­
dów jest  dwojakie : j edno stosunkowe , drugie bezwzglę­
dne.  Naród  nie jest bogaty,  że posiada kilku lub k i l k u ­
nastu Krezusów przepełnionych dostatkami.  Bogactwo na­
rodów polega jeżeli nie na równym , to przynajmniej  na 
zbl iżonym do równości podziale majątków między rozma­
ite klassy ludu. Po l ska nie była bogatą wtenczas,  kiedy 
ten lub inny magnat  zadziwiał przepychem i Ossoliński któ­
r y  "się odznaczył  przez złote podkowy,  pros i ł  w Rzymie o 
posi łki  dla kraju swojego.

Anglja jes t  daleko nieszczęśliwsza,  bo zostaje pod t r o ­
j aką  plagą: majoratów, s inekur  i machin parowych.  Otoż 
więc,  te machiuy,  te działacze p r zemys łu ,  te podpory cy­
wilizacji i światła wieku dziewiętnastego,  są główną p rzy­
czyną niedostatku i nędzy narodu Angielskiego. Xiąże 
Wellington nie zapiera tej prawdy;  lecz usprawiedliwia się 
tern tylko,  że nie jest  w jego mocy ani w mocy rządu,  ma­
chiny poniszczyć: ubolewa nad niemi,  ale ich szkodliwości 
tamować nie może. Największy zarzut  jaki należy uczynić 
machinom, wypływ* właśnie z ich pochwały ,  to j e s t ,  że 
zbyt wiele zarabiają. Machina parowa,  któraby mia ła  si­
ł ę  trzechset  koni,  mogłaby sama j edna ogłodzić cały po­
wiat;  i  dla tego nie dziwujmy się,  że w Anglji gdzie tyle 
jest  machin parowych, znajduje się p ię ć  m iljo n ó w  że b ra ­
kó w . Trzystadwadzieścia mil jonów naszych złotych pol­
skich,  wpływa podatku corocznie, na wyżywienie tej massy 
ubogiej ,  chociaż w Anglji są niezliczone instytuta miłos ie r­
dzia,  które czynią to pdństwo krajem niejako szpitalów i 
lazaretów.

T en  ciężar  na u trzymanie  publicznej niedoli , byłby  
dostateczną nauką dla zakładaczów machin,  gdyby oni sa­

mi podatek na ubogich składali ,  lecz podatek ten rozłożo­
ny jest na parl je,  a zatem płacą go i tacy,  którzy żadnych 
machin nie założyli .

Rzecz dziwna iż dotąd nikomu nie przyszła w Anglj i  
na myśl ta prosta zasada podatkowania we względzie ofia­
ry na ubogich, to jest ,  że machina która ma si łę tysiąca lu ­
dzi , powinna płacie wsparcie wyrównywające wyżywieniu 
tysiąca ludzi,  których ta machina chleba pozbawiła.  S y ­
s tem takowy nie uszkodzi łby w niczem pomyślności ma­
chin ,  bo machina k tó ra  ma si łę tysiąc* ludzi,  zarabia tyle 
co trzy tysiące ro bo tn ików,  a zatem zysk iwa łyby ,  nawet  
po obłożeniu jej podatkiem 200 na sto.

Zachodzi t eraz  pytanie,  jaki obowiązek właściciele ma­
chin mieliby żywić ubogich? Lecz to pytanie już  jest roa-  
wiązane,  jak prędko parafje są w obowiązku żywienia swo­
jego ubóstwa. Ty lko mój ś rodek by łby  sprostowaniem 
rzeczy,  to jest,  żywiliby ubogich ci parnfjanie,  k tó rzy  ubo­
gich ogładzają.

Nie jes t  to czcza powinność dla na r o d u ,  żywić swoich 
mieszkańców.  Lud chociaż w handlowym k r a j u ,  nie jest  
towarem k tó ryby  wyrzucić należało dla tego że na nic nie 
przydatny.  Gdyby się Anglja pozbyła ludu swojego j ako 
ciężaru , a nieprzyjaciel  kraj na jechał ,  nie zbawiłyby w 
takim razie Wielkiej Brytanj i  machiny parowe chociażby 
ich było najwięcej.  Powinność więc żywienia ludu jest 
równie w teorji r ządu Angielskiego j ako  i w praktyce.

U nas zaprowadzenie machin parowych przynosi i d ł u ­
go jeszcze przynosić będzie znaczne korzyści ,  h o  W n a ­
szym kraju owszńm obudzić należy p rzemysł ,  który w An­
glji jest  aż nadto obudzony.  Lecz j a k  na ca łym świecie 
tak i u nas przyjdzie kiedyś ten czas, że będziemy mieli 
zanadto machin,  i że p r ze m ys ł  za ich pomocą,  skupi  się 
w ręce bogatych spekulantów z wyłączeniem ludu ubogie­
go. Natenczas unikając losu narodu Angielśkiego,  po m y ­
śleć wypadnie o prawach ścieśniających i taxujących machi­
ny parowe.  Potępiamy w teorji inonopolja.- a czemże są 
machiny jeżeli nie monopoljarni robocizny,  jeżeli obok nich 
robotnikowi nie wolno bo nie podobno pracow'ac ? P rz y ­
musu wyraźnego nie masz,  ale jes t  p rzymus  konieczny a 
zatem tak dobrze j ak wyraźny.

Mówiłem,  iż n ie ró w n y 'p od z i a ł  dóbr  daje narodowi ka ­
żdemu pozór  tylko ale nie istotę bogactwa. Jednakże 
bogacze n ie ruchomi  mają przynajmniej  byt  usprawiedli­
wiony: arystokracja stanu szlacheckiego jest potrzebna w 
rządzie mo-nacchieznym, a co dziwniejsza i w rz.ądzie r e ­
p rezentacyjnym: zresztą prawa posagowe,  przepisy o suk- 
cessjach, mogą ścieśniać zbyt  nierówny podział  majątków 
nieruchomych.  Lecz nic nie usprawiedliwia,  pod wzglę­
dem poli tycznym, arystokracj i  machin parowych.  Jest  to 
potrzeba handlowa, która powinna ułatwiać ale nie ścieśniać 
byt narodu; a przez naród nie rozumiem zbioru ki lkuset  
kantorów i buchal terjów kupieckich,  lecz ogół wszystkich 
powiatów i paraf j i ,  s łowem całą ludność krajową,

* 1 » "  _
W ID O W ISK A  W  STOLICV.  \

TE AT R NARODOWY.  —  C hłop , m iljonow y  czyli D zie ­
w czyn a  z św ia ta  ezarow nego.

T E AT R ROZMAITOŚCI .  —  W o d w il .  —■ P aństw o  S ta -
r u s z k ie w ic z o w ie .  —  K u c h a r k i .

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O W S K IE G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.
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DODATEK do Nru 56 GAZETY POLSKIEJ z r. 1830.

—  Komisśja. rządowa, sp ra w  wewnętrznych  i  p o l ic j i .  —  
Do budowy nowego więzienia inkwizycyjnego, w Warsza­
wie murującego się , potrzebne będą następne roboty :

A ,  R obota  kowalska.  —  aJ 95 sztuk krat do okien 
suterenowych, których waga wynosi razem funtów6144. —  
b)  106 sztuk krat do okien parterowych, w ilości funtów 
] 2,556- —  c j  97 sztuk krat do okien 1 piętra, w* ilości 
funtów 10,414. —  d )  94 sztuk krat do okien II piętra, w 
ilości funtów 8244. Kraty te mają być z dobrego kutego 
żelaza, podług modelów przy kontrakcie wydać sig mają­
cych. —  e j  122 sztuk ankrów do belek po 15 funtów czyli 
razem funtów 1830 wagi trzymających. —  f )  299 par an- 
kierek do drzwi i okien. —  g j  8 kóp szpernagli. —  h j  
486 kóp brctnagli. —  i j  9S0 kóp pólbretnagli.

Termin dostawy oznacza sig: —  Krat do suterenów na 
dniu 1 maja r. b. —  Krat do parteru na dniu 1 lipca r. b. 
Krat do I pigtra na dniu 1 sierpnia r. b. —  Krat do, 2 
piętra na dniu 1 października r. b. — Reszta zaś roboty ko­
walskiej ma być dostawiona w miarę postępu robót, a to 
podług dyspozycji budowniczego, dyrygującego budową.

B. R o b o ta  sz lusarska .  —  a)  9 drzwi dwuskrzydłych  
oknć franenzkim okowem, to jest: trzema zawiasami, szu- 
fryglatni i zamkiem z gałkami mosiężnemi.—rń) 75 drzwi 
pojedynczych okuć podobnież 2  zawiasami i zamkiem po­
rządnym. —  c) 204 drzwi pojedynczych do izb więzien­
nych okuć mocnemi hakami i zawiasami o trzech szrubacb, 
oraz mocnym i dokładnym zamkiem, 8  cali w kwadrat ma­
jącym, nadto antwerfem i mocną kłótką opatrzyć. Przytem 
dziurkę na 4J cala szeroką, a na 2  cale d ługą, w każdych 
drzwiach zasówkę, w sposobie szufrygla na blasze wypo­
lerowanej, dokładnie zasuwającą s i ę , opatrzyć, —  d ) 360  
okien pojedynczych małych z dwiema zawiasami, hakami, 
szufryglami i szturmakami opatrzyć. —  e) 52  okien po­
dwójnych większych okuć trzema zawiasami, hakami, sząf- 
ryglami i szturmakami. —  f )  18 okien tejże iniar,y poje­
dynczych podobnież okuć. —  g) 4  drzwi pojedyncze okuć 
dwiema mocnemi zawiasami, hakami i zamkiem, oraz szta­
bą żelazną poprzeczną, wraz z kłótką opatrzyć. —- K) 1 
bramę szalowaną okuć porządnie i mocno.

Chcący sig podjąć wykonania tych robót, bąć wszy­
stkich razem, bąć każdej oddzielnie mają deklaracje swoje 
opieczętowane na papierze stęplowym podawać do wydzia­
łu  instytutów w kommissji rządowej spraw wewnętrznych i 
policji, do czego termin z dniem 15 marca r. b. oznacza 
śig. O bliższych warunkach dowiedzieć się można od bu­
downiczego rządowego Marconi. —  W Warszawie dnia 5 
lutego 1830r. —  Minister prezydująey. W zastępstwie ra­
dca stanu, A. Sumiński.  Sekretarz jeneralny Aug. K arsk i .

—  D y r e k c ja  generalna s ta d  i s ta c j i  s tadn ych  królestwa  
polsk iego .  —  Podaje do wiadomości publicznej, iż w ce­
lu ułatwienia obywatelom i mieszkańcom królestwa Po l­
sk ie g o , sposobności korzystania z zakładu stada królew­
skiego , przeznaczonego w tym kraju do rozkrzewiania  
dobrego rodu k o n i , ustanowione zostały na rok bieżący 
stacje stadne zaopatrzone w ogiery prowincjonalne, w 
miejscach następujących; —  1) W mieście Janowie woje­

wództwie Podlaskiem , ogierów 12. —  2) W wsi rządowej 
Strzale pod Siedlcami w temże wdztwie ogierów 6. —  3) 
W wsi Willanowie pod Warszawą , w wdztwie Mazowiec. 
ogier. 12. —■ 4) w mieście Krośniewicach w temże wdz­
twie ogier. 8 . —  5) W mieście Sieradzu wdztwie Kali- 
skiem ogier. 12. —  6 ) W mieście Pińczowie 'wdztwie Kra- 
kowskiem ogier. 12. 7) W wsi rządowej Miró wie wdztwie 
Sandomierskiem, ogier. 8. —  8) W mieście Hrubieszo­
wie wdztwie Lubekkićm ogier. 10. — 9) W m ieśc ie  Dro­
binie wdztwie Płockiem ogier. 6 . —  10) W m ieście Ostro­
łęce  w temże wdztwie ogier. 6. —  11) W mieście Kalwa- 
rji wdztwie Augustowskiem ogier. 12.

Stacje powyższe otwartemi zostaną z dniem 1 marca 
i trwać będą do końca miesiąca czerwca r. b.

W tym przeciągu czasu wolno jest każdemu z miesz­
kańców krajowych do każdej z wyszczególnionych powy­
żej stacji stadnych, podług tego jak komu dogodniej i b l i ­
żej , prowadzić klacze swoje do 'wydania dobrego rodu 
zdatne.  ̂ Instrukcją dozorującym nad stacjami przepisaną,  
zaleconem zostało stosowanie się w wyborze ogierów, ile  
tego oznaczona dla każdego liczba klaczy dozwoli, do ż y ­
czenia właścicieli ,  oraz jak najściślejsze zachowanie k o­
lejnego porządku w stanowieniu , względem którego taż 
instrukcja i przepisane urządzenia obejmują równie pra­
widła i szczegółowe zastrzeżenia, o jakowych każdy inte-  
ressant na miejscu potrzebną informację poweźmie.

Opłata od stanowienia każdej klaczy pobierana będzie  
na rzecz skarbu publicznego w tej samej ilości jak w ro­
ku ze sz ły m , to jest:  —  Od ogierów celnych po z ł .  18. 
Od ogierów le j  klassy po zł.  9 . —  Od ogierów 2ej klas-  
sy po z ł .  6 .

Kwity z opłat tych do kassy stacyjnej wnosić się ma­
jących, wydawane będą przez podkoniuszych nad stacja­
mi  ̂ dozorujących. —  W Warszawie dnia 8 lutego 1830 r. 
Wielki koniuszy prezes ,  Alexander hr. P o to c k i .  —  Se­
kretarz jen. D u lew sk i .

—  K om m iss ja  W ojewództwa. K rąkow skicgó .
W  wykonaniu rozporządzeńiaKommjssji rządowej przy­

chodów i skarbu, z d. 6 stycznia i83o r. do liczby 7 5 ,8 0 7  
( 15,2io) gruntującego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana 
w Odessie pod dniem ig sierpnia roku 1828  , zapadłym, 
podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 2 6  kwietniar!  
i83o, począwszy od godziny 12 zrana, odbywać się bedzie 
w  biórze Kommissji województwa Krakowskiego’ w  sali  
sessjonalnej, publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rządo­
wych Jcziorowic wobwodzie Olkuskim położonych,- a skła­
dającej się z wsi Jeziorowic,fo lwarku tegoż nazwiska, pro­
pinacji, młyna w odnego, rybołówstwa dzikiego, tudzież 
lasu przyległego w  obrębie tych dóbr położonego.

Przestrzeń ogólna dóbr w ynosi vvłók54, morgów4, prę­
tów  84 miary nowopolskiej.

Licytacja zaczynać się będzie od summy złp. 4 3 , 5q2 
gr. jo w srebrze albo listach zastawnych koloru białego 
nominalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji su m m y, obowiązany  
będzie plus-licytant corocznie skarbowi opłacać w  dwóch  
ratach złp. 2 0 9 2  gr. 4 kanonu , z wolnością jednak spła­
cenia takowego monetą brzęczącą. Nadto przejmuje p o ­
życzkę od Towarzystwa kredytowrgo w  summie zł. 2 ó , 4 oo



zaciągnioną, od której przez następne lat 24, w nosić  będzie  
do kassy tegoż to w a rzystw a  prawem sejnjowein z dnia i3  
czerw ca  roku 1 8 2 5 , ustanowioną opłatę.

Oprócz p o d a t k o w i  ciężarów do tych  dóbr p r zy w ią za ­
n y c h ,  opłacać się będzie także now o u sta n o w io n y  podatek  
ofiary  w ilości złp. 4 6 9 gr. 1 0  rocznie.

Każdy przystępujący do licytacji,  w in ien  z ło ży ć  na va­
dium  zip. Sooo gr. 7 \r srebrze lub listach zastawnych , 
a nadto utrzymujący się przy licytacji o b ow iązan y  będzie  
zaraz złożyć drugą podobną ilość zip. 5ooo gr . 7 .

O in n ych  warunkach lic y ta c j i ,  każdy chęć kupna ma­
jący, p ow eźm ie  wiadomość w  biórze  kommissji w o je w ó d z ­
kiej, gdzie naw et w arunki kupna wraz z tabellą źródła in-  
traty wykazującą, na drzw iach  sekcji ekonom icznej  w y w i e ­
szone będą. W o l n o  jest-każdemu chęć l i c y to w a n ia  mają­
cemu, o stanie obecn ym  dóbr na gruncie  przekonać się.  
W  K ielcach  dnia 2 6  s tyczn ia  t8 3 o r .  Had. sta. nad. p re ­
z e s ,  TVieloglow ski. — S. J. Z am ojski.

—-- K o m m iss ja  w o jew ó d z tw a  K rakow skiego .  —  W  wy- S 
kon an iu  rozporządzenia Kommissji rządowej przycho­
dów i sk a r b u ,  * dnia 20  stycznia r. b. Nr. 2 2 9 /4 2 9  z r. 
3 0 , gruntującego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w 
Odessie pod dniem 31 sierpnia 1S2S roku zapadłym , po­
daje do publicznej wiadomości , iż dobra rządowe Dzierz-  
gów , w obwodzie Kieleckim położone ,  składające się z wsi 
D zierzgow a, folwarku tegoż nazwiska zpropinac ją i lasu przy­
le g łe g o  exclusive dzies ięcin  z wsi pryw atnych , z powodu  
b ezskuteczn ie  sp e łz łe j  licytacji , na mocy powyżej wyra­
żonego  dekretu sprzedane być mogą z wolnej ręk i ,  a zatem 
każdy życzący nabyć takowe m oże bąć wprost do korninis- 
sji rządowej, bąć też do komm issji wojewódzkiej podać 
s tosowną deklarację.

Dla b liższego zaś  ̂poinformowania pretendentów,- K om ­
missja wojewódzka zaw iadom ia, iż  część  wartości dóbr w 
srebrze  lub w listach zastawnych koloru b ia łego ,  przed  o b ję ­
ciem dóbr opłacić się mające, wynosi z łp .  2 0 ,0 3 3 .

Oprócz tej summy obowiązany będzie  nabywca coro ­
cznie płacić skarbowi w dwóch ratach z łp .  83S gr. 27-ka-  
n on u , z wolnością jednali sp łacenia  takowego monetą brzę­
czącą. Nadto przejm ie p ożyczk ę  od towarzystwa k red y to ­
w ego ziem skiego  w sum m ie z łp .  3 8 0 0 0  zaciągnioną, od któ­
rej przez następne lat 2 4  wnosić będzie do kassy tegoż  
towarzystwa prawom sejm owem  z dnia 13 czerwca 1825 r. 
ustanowioną op ła tę ,

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr p rzy w iąza ­
nych, opłacać się także będzie  nowo ustanowiony podatek 
oliary w ilości z łp .  35-1 rocznic .

Każdy także pretendent zawierający układ o kupno dóbr 
winien z łożyć na vadium z łp .  639 5  gr. 18 wsrebrze , lub l i ­
stach zastawnych.

O innych warunkach ' do tej sprzedaży p rzep isa n y ch ,  
k ażd y  chęć kupna mający pow eźm ie  wiadomość w bióTyłe 
kom m iss j i  wojewódzkiej gdzie nawet rzeczone warunki  
wraz z tabellą źródła iutraty wykazującą ną drzwiach w sekcji  
dóbr rządowych są wywieszone.

W olno jes t  każdemu pretendentowi o stanie obecnym  
dóbr n a  gruncie  przekonać się. —  Kielce dnia 6  lutego 1830. 
lladca sta. nad.' prezes ,  7'Fielogłowski. —  Z a m o jsk i  s . j .

—  K om m issja  w o jew ództw a  M azow ieckiego . —  W wy­
konaniu dwóch rozporządzeń kommissji rządowej p rzy ch o ­
dów i skarbu z dnia 6  stycznia r. b. Nro 2911 i j ą o i l  
gruntujących się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana w Odes­
sie pod dniem 19 sierpnia 1828 roku zapadłego , podaje

do publicznej wiadomości iż w biórze komissji w ojewódz­
kiej przy ulicy Przejazd w domu rządowym Nro 6 4 6 ,  na 
pierwszem p iętrze , w sali sessjonalnej, odbywać się będzie  
licytacja publiczna na sprzedaż dóbr rządowych: —  1 )
Mchowice w ekonom ji B rysk ,  obwodzie Ł ę czy ck im ;— 2)  
Dóbr Skrzany w ekonomji Gostynin , obwodzie Gostyń­
skim, położonych; a składających się: —  ad 1) Z folwar­
ku i wsi Mchowice; —  ad 2 )  Z folwarku i wsi Skrzany,  
tudzież wsi N ow ej-w si .

Licytacja zacznie się: —  ad 1 )  Od summy z łp .  1 6 ,12 7  
gr. 10; —  ad 2 )  Od sum my z łp .  9 6 ,2 8 2  gr. 17 w srebrze  
albo w listach zastawnych koloru białego w nominalnej  
wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji sum my , obowiązany  
będzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch latach: —  
ad 1) z łp  806 gr. 11; —  ad 2 )  z łp .  4 7 1 4  gr. 1 9 —  Ka­
nonu r o c z n e g o ,  z wolnością spłacenia ta k o w eg o ,  monetą  
brzęczącą. — ■ Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych 
dóbr przywiązanych opłacać się także będzie  nowo-usia-  
nowiony podatek ofiary w ilości: —  ad 1) Z łp .  97 gr. 7; —  
ad 2) Z łp .  4 6 3  gr. 27".

P rze jm ie  pluslicytant p o życzk ę  od towarzystwa k r e ­
dytowego ziem skiego: ad 2m  w sum m ie z łp .  2 3 ,2 0 9  p rzez  
skarb zaciągnioną, od której p r zez  następne 2 4  lata , w no­
sić będzie do tegoż  towarzystwa prawem sejmowem z d. 
13 czerwca 1825 r. ustanowioną op łia tę .

Każdy przystępujący do licytacji winien z ło ży ć  vadi­
um; —  ad 1) Z łp .  1612  gr. 22; —  ad 2 )  Z łp .  1 0 ,3 57  gr. 
7 w m onecie  srebrnej kurs w kraju mającej,lub w listach  
zastawnych.

Utrzymujący się zaś przy licytacji obowiązany będzie  
zaraz z ło ży ć  drugą podobnaż ilość, to jest: •—■ ad 1) Z ł .  
1612 gr. 2 2 .  —  ad 2 )  Z łp .  10 ,357  gr. 7.

T erm in  do licytacji wyznacza kommissja wojew.ódzka: 
ad 1) Na dzień 2 2  kwietnia r. b. —  ad 2 ) Na dzień 6  

maja t. r. —  Licytacje zaczynać się będą od godziny 11  
z rana.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach li­
cytacyjnych każdy chęć kupna mający poweźmie wiado­
m ość w biórze kommissji wojewódzkiej gdzie nawet wa­
runki kupna wraz z tabellą źród ła  in traty wykazującą na 
drzwiach przy wejściu do sali sessjonalnej wywieszone b ę ­
dą. Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu o 
stanie obecnym dóbr na gruncie  przekonać s ię ,  w którym  
to celu do miejscowych dzierżawców zg łos ić  się n a le ż y .—  
W Warszawie dnia 25 stycznia 1830 r. -— lladzca stanu 
prezes R em b ię liń sk i.  —  Za sekre . jener . K o m o ro w sk i.

   R a rlca  stanu, p re zes  kom m iss ji w o jew ó d z tw a  M a z o ­
w iec k ie g o . Ostrzega n in ie jszym  każdego kogo to intfe-
ressować m o ż e ,  mianowicie zaś dziedziców dóbr w woje­
wództwie, administracji swój powierzonym , p o łożon ych  , 
że skoro w skutku dekretu królew skiego  z dnia 19 (-31 ) 
stycznia 1828 roku, pożyczkę zc skarbu publicznego przez  
Kom missję  rządową .przychodów i skarbu akordowaną so­
bie  mają* lub m ieć  b ę d ą ,  aby po takowej podnies ienie  z 
k a ssy  jeneralnej za d op e łn ien iem  przyzwoitych form do 
Kommissji wdzkiej posp ieszn ie  zgłaszali s ię i w sze lk ie  
prawne przeszkody w te j m ierze w cześn ie  usunąć starali 
s i e ,  inaczej bowiem uważani być mogą za zrzekających się 
takowego dobrodziejstwa. —  W Warszawie dnia 11 lu te ­
go 1830 r. —  11. S. P r .  R em b iliu s lii.  —  Sekretarz jeuera lny ,
F ilip cck i.----------------------------------------


